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MONITOR 


Na Rok Pańfki 178r. 
Num: LVII. 
Dnia 25 Lipca 


Cives de Republica optime meriti, 
zn quibus homines non modo res præ 
clarijimas oblivifcuntur, fed etiam nga 
Jarias fuspicantur. 

Cicero pro Milone, 


Wfzyftkich' namiętności, któs 

rym podlegaią ludzie, żadną 

baraziey związków mie 
LIL mie.: 
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nie targa, iak fklonność do fufpicyi. 
Ta namiętność rodzi fią z towarzy= 
fzenia z ludzmi, i na wzór iafzczur= 
ki, wlafney matce życie wydziera. 
Sufpicyom albowiem podlegać nie 
może tylko ten, który z ludżmi 
wżaiemnie przeftawać: nie może, 
który ieft podeyrzliwy. W. ofo- 
bności nie miałby fufpicyi, a fufpi- 
cyi pozbyć fię nie może tylko wo» 
fobności. Kto gatunek ludzi tych 
z tak przeciwnych przymiotów i 
prżywar złożony opisać potrafi? 
dle rzecz ieft namiętnościom wla- 
Ściwa, przywodzić ludzi do takich 
w charakterze (woim niewyrozu- 
mianych. przeciwności; a tych w 
poieyrzliwych ludziach naywięcey 
znayduie fig. Wfzyftkiemu wie- 
Fżyć, a o niczym nie bydź pewny m$ 
wfzy fikiego fielękaća nie mieć przy- 
czyny boiażni; tworzyć fobie ftra- 
fzydła dla tey iedynie ucie= 
| chy 
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chy, abyś fię przeląkł; fzukaćtró- 
fkliwie przyjaciela, a z całym ludz- 
kim rodzajem żyć w nieprzyijazni; 
w giębokiey niewiadomości zofia- 
wać, a iednak w famey niewiado= 
mości oczy wiftości zdań fwoich fzu+ 
kać; bydż pewnym że błądzić mo» 
żefz, a iednak błąd fam za prawidła 
pofiępkow obierać; to ieft, co czło- 
wieka fufpicyom podlegającego nje- 
fzczęśliwym, to ieft «co fian iego 

gdyby towarzyfłwu ludzkiemu 
nie fzkodził ) politowania godnym 
czyni. | SE 
. Jakoż więkfzego na tych ludzi 
ukarania wynaleść nie można, iak 
zoftawić ich w okropnym tym fla- 
nie,pod niewolniczym jarzmem na- 
miętności fwoiey ięczących.  Nię 
mafz albowiem dla nich na świe 
cie całym rzeczy, ktoraby ich nie 
trapiła, a gdy inni ludzie między 
cierniami róże znayduią, oni W. far 
mych: 
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mychże różach głóg tylko dla fie- 


bie upatruią. Oświadczenia ludz- 
kości, okazanie dobroczynności , 
łafk udzielenie, i cokolwiek w po- 
wfzechności ludziom miłego bydź 
może, zafmuca, trwoży, iadem ich 


ferce napawa. . Wynayduy iakie 


tylko chcefz fposoby upodobania fię 
im, i ugłafkania ich dzikości , zdo= 
byway:fię ina fłowa ina poftępki 
zgodne do z iednania fobie ich 
po nie tylko niczego nie do- 
każefz, ale bardziey iefzcze roz- 
draźnifz. Nie pytay fię ich cze» 
mu? bo przyczyny dać nie potra- 
fią. Ja zaś nie wiem którey z tych 
przyczyn tak nieflychany poftępek 
mam przypifać; czyli imaginacyi 
zepfowaney wfzędzie coś fobie 
fzkodliwego upatruiącey; czyli fer- 
ca zepfowaniu gwałtem prawie 
chcącemu, aby ludzie i wfzyfcy 
i zawfze byli złemi. Przydać i 
| trze- 
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trzecią do tych można, którą na- 
mienia Cicero Ferr. 7. Confcientia 
timidum fu/piciofumque facit, 

Jeżli inne namiętności towa- 
rzyfzeniu z ludzmi fzkodza, fą 
iednak niektóre fzczęśliwe momen- 
ta a częftokroć i długie czafu prze- 
ciągi, przez które ludzie onym pod+ 
k'gaiacy nie tylko fpokoynie z lu- 
dzmi obcuią, ale też uczynione 
towarzyfiwu ludzkiemu fzkody fo- 
wicie nadgradzaią. . Rownać ich 
można z Wezuwiufzem gorą, ktos 
ra. firafzliwe fwoie z klęfką okoli» ' 
cznego krain wyzionąwizy pło> 
mienie, przez czas długi potym 
fpoczywa, a wefolemi okrywaiąę 
Jç winnicami, obfitą nay wybor» 
nieyfzego wina korzyść przynofi, 
Ale fufpicyami nadrabiający czło: 
wiek nie zna tey tak miłey Tpos 
koyności; udręczony od fwoiey naż 
miętności, ani fam ugłafkany bydź 

nie 
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nie może, ani drugim befpieczeń- 
ftwa i pokoiu pozwolić. W czym 
nieiakie między nim i drapieżnemi 
beftyami upatruię podobieńftwo; te 
bowiem iwtedy nawet, kiedy fpo- 
czywaią,na wfzyftkich bliżey przy- 
fiępuiących rzucają fię, bo o wfzy* 
ftkich mniemaią , iż im fzkodzić 
chcą. Rzekłem, nieiakie tylko po» 
dobieńftwo, bo te beftye roziadłość 
fwoiey nie wywieraią przeciw kar- 
micielom fwoim, a ludzie podey- 
rzliwi na wfzyfkich: bez braku na- 

A ieźli fufpicye prywataym Osobom. w: 
Prywatnym . pożyciu tak fzkodzą, iaką 
dopiero klęfkę [prawnią, kiedy niefzczęśliwą 
jakąś zarazą rożne w iednym kraiu fłany 
ogarną? iedna firona. fądzi i. potępia dru- 
p „i wzaiemnie od tey drugiey niemniey 
zkodliwy choć fkryty fądi wyrok odnofi, 
Sądzą fię wzaiemnie, i potępiaią, a to wła» 
dzy do fądzenia niemaiąc, ponieważ dwoch 
ftron zdania i pofłępki przeciwne, nie od tych- 
że fron, które miłość włafna za Agis, alp 
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od trzeciey iakiey rowne do obudwoch ftron, ' 
ałbo żadnego do żadney przywiązania nie 
-maiącey, powinne bydź roztrząśnione. Sąe 
dzą lię bez przyzwoitey i koniecznie potrze* 
bey do fprawiedliwego fgadu wiadomości, 
bo fufpicva nic'w fobie pewnego, irozum= 
ne zdanie ugruntować mogącego nie zawie* 
ra. Sądzą lig bez zachowania porządku, bo. 
fufpicyami zarażone trony naypierwiey od 
potępienia przeciwników, a ieźli mogą uka“ 
rania poczynaią.  Ztąd zaś wynika, iż w tas 
kowym rzeczy (łanie, albo nic zgoła ku dobru 
powfzechnemu nie wykonaią, albo przynay* 
mniey że uczynione uftławy oney trwałości. 
mieć 'nie będą, któraby ubefpieczyć i ufpokoa 
ié Obywatelów Kraiu mogła. . Niechay boa 
wiem by naydrożfza rada od ftrony iedney 
podana będzie, druga wwiedziona fafpicya* 
mi, upatrzy. w nieęy chytry i utaiony wynaa 
lazek fzkodzenia fobie, a tak albo wniwecz. 
ię obróci, ieźli może, albo ieźli nie może, 
zachowa fię z zburzeniem oney. do pomyśl- 
nieyfzych'okoliczności . i 
Widoczny tey prawdy przykład daie mi 

Rzecz-pofpolita Rzymfka, która że upadła, 
przypifać należy nie ofłabieniu iakiemu, po” 
nieważ na ów czas naypotężnieyfza była; nie 
bogaćtwom niezmiernym iakiey Osoby, po% 
nieważ ią nie Kraflus, albo Lucullus, ale Ces 
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zar wolności pozbawił; nie kredytowi o(o-» 


` bliwfzemu tegoż Cezara, ponieważ więkfzy 
nie równie był Fabiufzów, Scipionów, Pom- 
peiufza ; ale fufpicyom między (łanami 
wfzczętym, które na òw czas do oftatniego 
kresu, przylzły.  Plebeiowie na początku 
iefzcze Rzeczy-pofpolitey fkarżyli ię nato, iż 
w pogardzie u Patrycyulzow byli, ci wzae 
iemnie na Plębeiów narzekali, iż godności 
ich ubliżyć zamyślali. Te (ulpicye co. raz 
fię bardziey wzmagaiące rodziły one te Pra- 
wa gwałtowne, raz Plebeiow nad Patrycyu= 
fzami, drugi raz Patrycyufzow nad Plebeia- 
mi niezmiernie wynofzące.. Podług rozmai* 
tych okoliczności raz: Patrycyufzowie i go» 
dności fwoich, i maiętności « uczelłnikami 
Plebeiow czynili, drugi raz i Trybunowie 
nawet pofpólltwa beśpieczeńitwa przeciw 
Patrycyufzów gwałtom nie mieli, 


